
An na Ma ria An ders wy gra ła
wy bo ry uzu peł nia ją ce do Se -
na tu w okrę gu nr 59, czy li w
czę ści wo je wódz twa pod la -
skie go z Łom żą, Su wał ka mi,
Au gu sto wem, Gra je wem, Kol -
nem, Moń ka mi, Sej na mi i Za -
mbro wem 

We dług ofi cjal nych da nych  opu bli -
ko wa nych w po nie dzia łek nad ra nem
przez Okrę go wą Ko mi sję Wy bor czą w
Bia łym sto ku, An na Ma ria An ders re pre -
zen tu ją ca Pra wo i Spra wie dli wość uzy ska -
ła po par cie prze szło 30 661 uczest ni czą -
cych w gło so wa niu, czy li 47,26 pro cent .
Wy prze dzi ła  Mie czy sła wa Ba giń skie go z
PSL (miał tak że ofi cjal ne po par cie PO i

No wo cze snej), na któ re go wska za ło 26
618 osób, co ozna cza 41,03 proc..  

Ko lej ne miej sca za ję li: Je rzy Ząb kie -
wicz z wła sne go ko mi te tu "Pra ca i Przy -
szłość" - Je rzy Ząb kie wicz - Se na to rem
Two je go Re gio nu (4 177 gło sów, 6,44
proc.), Szcze pan Barsz czew ski z par tii
KOR WiN (1992, 3,07 proc.),  Sła wo mir
Gro madz ki z wła sne go ko mi te tu "Sza ry
Oby wa tel" (764, 1,18 proc.)  i An drzej
Chmie lew ski z Sa mo obro ny (669, 1,03
proc.).

W sa mej Łom ży wy nik lep szy od
re pre zen tant ki Pra wa i Spra wie dli wo -
ści uzy skał kan dy dat PSL. Już jed nak
w po wia tach łom żyń skim, za mbrow -
skim i kol neń skim, a tak że mo niec -
kim An na Ma ria An ders osią gnę ła kil -
ka ty się cy gło sów prze wa gi nad Mie -
czy sła wem Ba giń skim i nie stra ci ła jej
na Su walsz czyź nie. Po seł Lech An to ni
Ko ła kow ski jest szcze gól nie dum ny z
wy ni ków gło so wa nia w swo ich ro dzin -

nych stro nach – gmi nie Ko ła ki Ko -
ściel ne. An na Ma ria An ders otrzy ma -
ła tam po par cie 425 wy bor ców, Mie -
czy sław Ba giń ski – 57.             

We dług da nych z bia ło stoc kiej de -
le ga tu ry Kra jo we go Biu ra Wy bor cze -
go, fre kwen cja wy nio sła 17,11 pro cent,
co jest wy ni kiem rzad ko spo ty ka nym
w przy pad ku wy bo rów uzu peł nia ją -
cych. Upraw nio nych do gło so wa nia w
okrę gu łom żyń sko - su wal skim by ło
381 382 osób, z urn wy ję tych zo sta ło
65 265 kart (ko mi sje stwier dzi ły 384
gło sy nie waż ne). Żad nych in cy den tów
zwią za nych z prze bie giem gło so wa nia
nie by ło.        

An na Ma ria An ders zaj mie w Se na -
cie miej sce Boh da na Pasz kow skie go,
któ ry zdo był man dat  w paź dzier ni ku,
ale zło żył go po po wo ła niu na sta no wi -
sko wo je wo dy pod la skie go. Dru gie
miej sce za jął wów czas tak że Mie czy sław
Ba giń ski.

www.narew.info l redakcja@narew.info
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Ziemia Łomżyńska 
zdecydowała: 
Anna Maria Anders w Senacie

Po dzię ko wa nie
Bar dzo dzię ku ję za od da ne gło sy miesz kań com Zie mi Łom żyń skiej. Obie cu ję,
że do trzy mam da ne go sło wa i nie za wio dę. 
Je stem bar dzo szczę śli wa. Dzię ku ję miesz kań com Łom ży, po wia tów: łom żyń skie go,
kol neń skie go, za mbrow skie go i ca łe go okrę gu wy bor cze go za udzie lo ne mi po par cie.
Je stem prze ko na na, że pro gram Pra wa i Spra wie dli wo ści, któ ry bę dzie my wpro wa -
dzać w ży cie ja ko bia ło -czer wo na dru ży na, jest do brym pro gra mem dla Po la ków,
miesz kań ców tej zie mi - mo je go okrę gu wy bor cze go. Jesz cze raz bar dzo ser decz nie
dzię ku ję za wy bra nie mnie se na to rem Zie mi Łom żyń skiej i Zie mi Su wal skiej. 
Dzię ku ję wszyst kim, któ rzy wspie ra li mnie w tej kam pa nii wy bor czej. Dzię ku -
ję po słom i se na to rom, dzię ku ję dzia ła czom PiS. W spo sób szcze gól ny dzię ku ję
po sło wi Le cho wi An to nie mu Ko ła kow skie mu z Łom ży, któ ry był ko or dy na to -
rem mo jej kam pa nii wy bor czej.

AN NA MA RIA AN dERS

Lech An to ni Ko ła kow ski, po seł Zie mi Łom żyń skiej: – To
po pro stu suk ces. Zie mia Łom żyń ska mia ła w nim de cy du ją cy
udział. Do bia ło -czer wo nej dru ży ny Pra wa i Spra wie dli wo ści re -
ali zu ją cej do brą zmia nę do łą cza bar dzo sil na oso bo wość. Cie -
szę się bar dzo, bo w oso bie An ny Ma rii An ders bę dę miał zna -
ko mi te go sprzy mie rzeń ca w dzia ła niach do ty czą cych Zie mi
Łom żyń skiej, a je stem pe wien, że i dla ca łe go na sze go kra ju jej
obec ność w par la men cie bę dzie mia ła wiel kie zna cze nie. Spra -
wy bez pie czeń stwa, od two rze nia jed nost ki woj sko wej w Łom ży
i po li go nu w Czer wo nym Bo rze, wię cej niż sym bo licz nej obec -
no ści woj sko wej NA TO w na szym re gio nie – to nie któ re z tych
te ma tów. In fra struk tu ra ko mu ni ka cyj na, spra wy tra dy cji i pa -
mię ci – to ko lej ne.

Ocze ku ję te raz na szyb kie po sie dze nie Se na tu, na któ rym od -
bę dzie się za przy się że nie An ny Ma rii An ders, wspa nia łej re pre zen -
tant ki na sze go kra ju i re gio nu. Pil ną spra wą jest też utwo rze nie
w Łom ży jej biu ra se na tor skie go. Z praw dzi wą przy jem no ścią de -
kla ru ję peł ną współ pra cę z se na tor Zie mi Łom żyń skiej An ną Ma -
rią Anders. 

Wybraliśmy mądrze
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Zwycięstwo w wyborach do Senatu Anna Maria Anders świętowała w Łomży wspólnie z Jarosławem
Kaczyńskim, prezesem PiS oraz Lechem Antonim Kołakowskim, posłem Ziemi Łomżyńskiej
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PolityKA

ja ro sław Ka czyń ski, pre zes Pra wa
i Spra wie dli wość od wie dził kil ka krot -
nie Zie mię Łom żyń ską wspo ma ga jąc
kam pa nię wy bor czą An ny Ma rii An ders
do Se na tu. W Za mbro wie, Gra je wie,
Kol nie, Łom ży je den z naj wy bit niej -
szych po li ty ków ostat nie go ćwierć wie -
cza mó wił przede wszyst kim o sa mym
gło so wa niu i je go wa dze, ale w tym
kon tek ście tak że o swo jej wi zji Pol ski
i ko niecz nych w kra ju zmia nach. 
O wa dze wy bo rów

Nie obec ność na wy bo rach to jest za wsze de -
cy zja nie do bra, ale je śli cho dzi o te wy bo ry – to
jest de cy zja szcze gól nie nie do bra. Dla te go, że to
jest ta ki mo ment – w hi sto rii zda rza ją cy się wca le
nie rzad ko – kie dy w jed nym miej scu jak by kon -
cen tru je się bieg hi sto rii. W tym wy pad ku, oczy wi -
ście, hi sto rii na sze go kra ju. Ten sze ro ki nurt, rwą -
ca rze ka hi sto rii zmie nia się w stru myk, któ ry dziś
wła śnie bie gnie przez tę zie mię. De cy zja, któ ra bę -
dzie tu taj po dej mo wa na, bę dzie sy gna łem dla ca -
łe go kra ju. Te wy bo ry są ob ser wo wa ne w Pol sce.
Je stem prze ko na ny, że są ob ser wo wa ne tak że
za gra ni cą. Ma my wiel ki spór w na szej oj czyź nie
i ma my tak że za an ga żo wa nie – to nie jest do bre,
ale to jest fakt – sił ze wnętrz nych w ten spór. Je że -
li Po la cy da dzą tu taj sy gnał do bry, to bę dzie to dla
wie lu lu dzi od po wiedź. Od po wiedź na to, kto ma
ra cję, ko go po pie ra na ród, ja kie są szan se. 
O ko niecz no ści zmian

To bę dzie tak że po par cie dla zmian: aby nie
by ło nad użyć, aby nie by ło -po wiem bru tal nie –
zło dziej stwa na każ dym kro ku, że by nie by ło ko -
rup cji, że by Po la cy mie li pra wa na praw dę, że by
bez stra chu uda wa li się do są dów czy do in nych
in sty tu cji pań stwo wych. Pol skę trze ba zmie nić,
trze ba zre for mo wać, prze bu do wać, ale nie trze ba
tu żad nych re wo lu cji, ale trze ba wie le rze czy na -
pra wić. Te wy ra sta ją ce jesz cze z po przed nie go sys -
te mu i te, któ re się ze psu ły w okre sie ostat nich
dwu dzie stu pa ru lat w naj róż niej szych dzie dzi -
nach. 

Sta ra my się Pol skę zmie niać w okre ślo nym
kie run ku. By by ła bar dziej spra wie dli wa, bar dziej
wspól na, bar dziej wspól no to wa i że by mia ła szan -
sę na szyb ki roz wój. Że by ją by ło moż na – po -
wiedz my – pchnąć do przo du, tak że pod wzglę -
dem eko no micz nym. Wie rzy my, że wszy scy Po la -

cy po win ni mieć ta kie sa me szan se. Wszy scy – nie -
za leż nie od te go, gdzie się uro dzi li, gdzie ży ją. 
O roz wo ju

Pol ska po win na się roz wi jać rów no, a nie
na za sa dzie pro po no wa nej przez nie któ rych, że
naj pierw roz wi ja ją się me tro po lie, naj więk sze
mia sta, a do pie ro póź niej in ni. Krót ko mó wiąc,
ma być wiel kie zróż ni co wa nie. Ono zresz tą już
jest i to bar dzo du że. Tyl ko jest py ta nie: czy je
utrzy my wać i za ostrzać, czy je zmniej szać. Kon -
cep cję roz wo ju, spra wie dli wo ści, roz wo ju rów no -
mier ne go i zrów no wa żo ne go re pre zen tu je Pra wo
i Spra wie dli wość. Na si prze ciw ni cy re pre zen tu ją
kon cep cję prze ciw ną. Chcą, by war to ści, po czu -
cie toż sa mo ści na ro do wej, war to ści na ro do we,
zwią za ne z na uką Ko ścio ła by ły w ży ciu pu blicz -
nym w Pol sce, a tak że w ży ciu pol skich ro dzin,
co raz słab sze. My są dzi my coś prze ciw ne go. Oni
uwa ża ją, że roz wój bę dzie się do ko ny wał sa mo -
czyn nie, a my wie my, że trze ba go wspie rać, bo
nie ma ta kie go pań stwa na świe cie, któ re by nad -
ro bi ło róż ni ce mię dzy bie dą a bo gac twem na za -
sa dzie roz wo ju, któ ry nie jest wspie ra ny, or ga ni -
zo wa ny przez pań stwo. Oni uwa ża ją tak że, że

wszel kie go ro dza ju toż sa mo ści, tra dy cje są ja kimś
ob cią że niem. My uwa ża my, że są si łą. 
O tym, że moż na

Jest jesz cze jed na kwe stia, o któ rej ma ło się
w Pol sce mó wi, a któ ra jest na praw dę po waż -
na i któ rą na le ży okre ślić sło wem twar dym, choć
rzad ko uży wa nym – eks plo ata cja. Eks plo ata cja
Po la ków. My dzi siaj je ste śmy ta nią si łą ro bo czą.
Z Pol ski wy pro wa dza się rocz nie, bez opo dat ko -
wa nia, oko ło 90 mi liar dów zło tych. Oczy wi ście,
w Pol sce by ły in we sty cje ob ce i je śli ktoś in we sty -
cje, to po tem mo że czer pać z te go zy ski i wy pro -
wa dzać je tak że za gra ni cę. Ta kie są pra wa eko no -
mii i wła sno ści. Ale te in we sty cje to by ło łącz nie
750 mi liar dów zło tych. To du żo. Ale 90 mi liar -
dów w sto sun ku do 750 to moż na ob li czyć – 12
pro cent rocz nie. Dzi siaj zy ski na świe cie trzy -
czte ro pro cen to we ucho dzą już za bar dzo wy so -
kie. Te 12 pro cent to – moż na po wie dzieć – co -
kol wiek za du żo jak na wiel kość tych in we sty cji.
Tym bar dziej, że są już one do syć spe cy ficz nie li -
czo ne. Krót ko mó wiąc – ma my do czy nie nia
z eks plo ata cją. Jed ni mó wią: tak mu si być. In ni
mó wią: nie, tak być da lej nie po win no. Oczy wi -

ście mu si my – mo że nie od ra zu – ale to zmie -
niać. Mu si my do pro wa dzić do te go, by Pol ska
i po szcze gól ni Po la cy uzy ska li zu peł nie in ny sta -
tus. Du żo lep szy, sil niej szy niż te raz, a po pro stu
– rów ny z in ny mi w Eu ro pie.

Pol ska by ła przez wie ki da le ko w roz wo ju.
Tu taj na praw dę trze ba wie le nad ro bić. Już że śmy
spo ro nad ro bi li. ale mu si my wię cej i zro bi my to
dzia ła jąc jak wspól no ta, z pla nem. Wte dy bę dzie -
my mo gli się wy rwać z tzw. pu łap ki śred nie go
roz wo ju. Osta tecz nie „sta nąć na dwóch no gach”.
Wte dy to 60 pro cent, ja kie ma my na gło wę w po -
rów na niu z kra ja mi Unii Eu ro pej skiej zmie ni my
na 70, 80, 90, a – daj Bo że – i 100, al bo na wet
wię cej.

To jest moż li we. Nie któ re kra je w cią gu ostat -
nich dzie się cio le ci ta ką dro gę prze szły. Po la cy ma -
ją na praw dę po tęż ny po ten cjał. W ba da niach in te -
li gen cji na ro dów eu ro pej skich za ję li śmy miej sce
w pierw szej trój ce w Eu ro pie z Niem ca mi i Ho lan -
dią. W Pol sce moż na by bar dzo, bar dzo du żo
zdzia łać, tyl ko mu si my od rzu cić me cha nizm ko -
rup cji, nie moż no ści – zwa nej na uko wo im po sy bi -
li zmem – teo rie, że wszyst ko się „sa mo zro bi”, że
nie mo że my mieć na nic wpły wu, że de cy du ją ryn -
ki, że de cy du ją sil niej si. To wszyst ko jest nie praw -
da. Moż na, moż na to zmie nić...
O pa trio ty zmie

Trze ba bu do wać pa trio tyzm, bu do wać wspól -
no tę. Jest nam po trzeb na. Nie mo że my dzia łać
zgod nie z li be ral ną za sa dą: każ dy so bie. Mu si my
to od rzu cić. W opar ciu o jed ną prze słan kę – pa -
trio tyzm. Pa trio tyzm, osa dzo ny głę bo ko w na szej
tra dy cji i na uce Ko ścio ła. Pol skość jest w oczy wi -
sty spo sób zwią za na z Ko ścio łem. Nie ma w na -
szym kra ju in ne go spo łecz nie funk cjo nu ją ce go
sys te mu war to ści, niż ten, któ ry gło si Ko ściół.
Z dru giej stro ny jest tyl ko ni hi lizm, Urban i to co
się na zy wa brzyd ko „pan świ ni zmem”.
O Zie mi Łom żyń skiej 

Pa trzy my na tę zie mię, ja ko na pe wien za sób,
za sób wła śnie tych war to ści. Bo tu na Zie mi Łom -
żyń skiej te war to ści są moc niej sze, bar dziej od dzia -
łu ją na po sta wy lu dzi, po sta wy spo łecz ne niż
w wie lu in nych czę ściach na sze go kra ju. Przy -
szłość Pol ski – wbrew te mu, co wie lu twier dzi –
jest w tym, aby te war to ści umac niać, roz sze rzać
ich od dzia ły wa nie. Że by do szło do ich – jak to się
mó wi – re kon kwi sty, aby tu wra ca ły. Jed no cze śnie
ta zie mia jest pod wie lo ma wzglę da mi w sy tu acji
gor szej niż in ne. Bar dziej po trze bu je szan sy, po -
trze bu je spra wie dli wo ści. Chce my by ta Pol ska,
któ ra jest tu, w mniej szych mia stach i na wsiach,
trwa ła. Nie chce my, aby ta Pol ska się wy lud nia ła,
za ni ka ła. To nie jest do bra dro ga roz wo ju, to nie
jest dro ga, któ ra nam mo że przy nieść suk ces. Nie -
któ re bar dzo roz wi nię te kra je Eu ro py ma ją jesz cze
mniej szy udział lud no ści wiel ko miej skiej niż Pol -
ska, np. jest to Au stria. My też chce my iść ta ką
dro gą. To jest bar dzo waż ny ele ment po li ty ki Pra -
wa i Spra wie dli wo ści. 

Ja ro sław Ka czyń ski o Pol sce

Sza now ni Pań stwo!
pra gnę ser decz nie po dzię ko wać za wszyst -

kie wy ra zy po par cia i sym pa tii oka za ne mi

w cią gu ostat nich kam pa nij nych ty go dni,

oraz za każ dy od da ny na mnie głos w wy bo -

rach! Dzię ki tej życz li wo ści i wspar ciu wiem,

że mo ja pra ca oraz wie lo let nia dzia łal ność

pu blicz na ma wiel ki sens.

Gra tu lu ję zwy cięż czy ni wy bo rów uzu peł -

nia ją cych do se na tu, Pa ni An nie Ma rii An -

ders. Skła dam też naj ser decz niej sze ży cze nia

wszyst kim miesz kan kom Zie mi Łom żyń skiej

z oka zji Dnia Ko biet.

Z WY RA  ZA MI SZA CuN Ku,

MIE CZ Y SŁAW BA GIŃ SKI

Sza now ni Pań stwo,
bar dzo dzię ku ję za życz li we przy -

ję cie mo jej oso by i od da ne gło sy. Bo gac -

twa na sze go re gio nu, o któ rych po zy -

ska nie na dal bę dę za bie gał, bled ną

przy bo gac twie pły ną cym od Pań stwa

i z Pań stwa. Tro ska o re gion da je mi

na dal man dat do dzia ła nia, a spo tka -

nia z Pań stwem – mnó stwo in spi ra cji.

Do zo ba cze nia przy wspól nych przed -

się wzię ciach. 

dZIę Ku ję SER dECZ NIE jE RZ Y ZąB KIE WICZ

Z Su WAŁK

Mieczysław Bagiński i Jerzy Ząbkiewicz w redakcji Telewizji Narew
tydzień przed głosowaniem



Gdy by nie by ło ko biet, resz ta
świa ta nie mia ła by po wo du,
aby co kol wiek ro bić. 

A za tem, Naj mil sze i Naj -
pięk niej sze, Re dak cja Ty -
go dni ka Na rew ży czy Wam
każ de go ro ku 365 (a 366
w la tach prze stęp nych)
dni Ko biet, i że by ście każ -
de go dnia mia ły po twier -
dze nie, że je ste ście je dy -
nym po wo dem wszyst kie -
go, co war to ro bić.

8 marca 2016 / 3www.narew.info ŁoMżA

- Hur tow nia, klub fit ness, sklep? Naj roz ma it sze po gło ski roz -
nio sły się po Łom ży, gdy za mknię te zo sta ło ki no „Mil le nium“
i za czął się re mont bu dyn ku. - Nic z tych rze czy. Bę dzie tam
ki no - no wo cze sne, wy god ne, ma gicz ne ki no - uśmie cha się
Ka rol Cha ru bin.

Ra zem z bra tem Ra do sła wem two rzy spół kę cy wil ną Ki -
no Pol ska, któ rej wła sno ścią od li sto pa da 2014 ro ku jest ki -
no „Mil le nium“ w Łom ży. W lu tym za czę ła się grun tow na
prze bu do wa bu dyn ku przy ul. Woj ska Pol skie go, ale X Mu -
za wró ci tam za kil ka mie się cy. Tyl ko w po sta ci z XXI wie ku 

Jak za po wia da Ka rol Cha ru bin ze wnętrz ny kształt  bu -
dyn ku po zo sta nie ta ki jak do tąd.  W środ ku zmie ni się

wszyst ko. Bę dą dwie kli ma ty zo wa ne sa le (na oko ło 240 i 130
miejsc) z wy god ny mi fo te la mi usta wio ny mi „sko ko wo“, aby
z każ de go by ła rów nie do bra wi docz ność. Naj no wo cze śniej -
sza apa ra tu ra pro jek cyj na i ekran po zwa la ją ce na se an se 3D,
z od po wied nim na gło śnie niem jak w naj lep szych sa lach w re -
gio nie i kra ju. Miej sce, gdzie bę dzie moż na na pić się wy -
śmie ni tej ka wy, zjeść do sko na łe lo dy Bo na no i de se ry lo do -
we oraz ciast ka. Bę dą wszel kie udo god nie nia nie zbęd ne w
bu dyn ku, gdzie gro ma dzą się więk sze gru py lu dzi. Pla ny
udzia łow ców spół ki Ki no Pol ska prze wi du ją tak że za go spo -
da ro wa nie oto cze nia ki no we go obiek tu. Ka rol Cha ru bin
oce nia, że kon struk cja bu dyn ku po zwo li wszyst ko do god nie
i funk cjo nal nie po mie ścić. 

- Chce my, że by po pro stu war to by ło tu przyjść.
Wszyst kich szcze gó łów w tej chwi li nie zdra dzę. Je że li za -
mknię cie ki na na czas prze bu do wy jest dla mia sta wy da -
rze niem, to otwar cie musí to po bić na gło wę. Dla te go
miesz kań cy mo gą się spo dzie wać nie spo dzia nek – do da je
Ka rol Cha ru bin.

Dla cze go bra cia Ka rol i Ra do sław Cha ru bi no wie zde cy -
do wa li się za an ga żo wać i za in we sto wać wła śnie w ki no? Za -
sad ni cze po wo dy są dwa.

- Bar dzo wie lu lu dzi, przy ja ciół dzwo ni ło do mnie, pi sa -
ło ma ile w tej spra wie, że ki no w Łom ży po win no być. Tyl -
ko praw dzi we, ta kie z XXI wie ku. Że by łom ży nia cy nie mu -
sie li jeź dzić do Ostro łę ki czy Bia łe go sto ku. Chcie li śmy też
po pro stu zro bić coś dla na sze go mia sta – mó wi Ka rol Cha -
ru bin.

I za pra sza na je sień do zu peł nie no we go „Mil le nium”.

Mil le nium wró ci je sie nią

Oste opo ro za i den sy to me tria. Po waż ne
ter mi ny me dycz ne złą czo ne jak dwie
sio stry z dra ma tu ju liu sza Sło wac kie -
go. Oste opo ro za to nie bez piecz na Bal -
la dy na, Ali ną jest den sy to me tria, któ ra
mo że po wstrzy mać dzia ła nia tej złej
sio stry. Ko ściom, któ re z upły wem lat
sta ją się co raz bar dziej kru che po świę -
co ny jest ko lej ny od ci nek na sze go cy -
klu: Co sły chać, Pa nie dok to rze?

O oste opo ro zie sły szał nie mal każ dy.
We dług po wszech ne go ste reo ty pu, jest to
coś, co gro zi przede wszyst kim pa niom w
bar dziej doj rza łym wie ku i po le ga na
tym, że moż na się po ła mać na wet pod -
czas sia da nia czy moc niej sze go tup nię cia.
A jak jest na praw dę? Czym jest oste opo -
ro za? Jak so bie z nią po ra dzić?

- To bar dzo czę ste py ta nia, ja kie sły -
szą le ka rze ro dzin ni - wy ja śnia dok tor
Wal de mar Pę dziń ski, szef Łom żyń skie -

go Cen trum Me dycz ne go. - Oste opo ro -
za to cho ro ba, któ ra jest ści śle zwią za na
z wie kiem. Rzad ko wy stę pu je   u mło -
dych osób, co raz czę ściej w wie ku post -
me no pau zal nym, bar dzo za gro żo ne są
ko bie ty w okre sie do 10 lat po ostat niej
mie siącz ce Po 70. ro ku ży cia w rów nym
stop niu ko bie ty i męż czyź ni za gro że ni
są oste opo ro zą.

Jak wska zu ją sta ty sty ki, co trze cia
oso ba po pięć dzie siąt ce ma pro blem z
tą cho ro bą. Oko ło 30 ro ku ży cia do zła -
ma nia ko ści mo że do pro wa dzić tyl ko
na praw dę sil ny uraz, np. wy pa dek ko -
mu ni ka cyj ny. Zwy kły upa dek nie po wi -
nien być tak groź ny.

- Z upły wem lat jed nak po ja wia ją się
do le gli wo ści bó lo we struk tur kost nych,
zwłasz cza w oko li cach pla ców, krę go słu -
pa. Krę gi ule ga ją spłasz cze niu. Po tra fią
pę kać bez przy czy ny, co na zy wa my zła -
ma nia mi ni sko ener ge tycz ny mi - mó wi
Wal de mar Pę dziń ski.

Krę gi krę go słu pa, szyj ka ko ści udo -
wej - to szcze gól nie za gro żo ne miej sca.
Zła ma nia są bar dzo po waż nym pro ble -
mem, z ry zy kiem po wi kłań zwią za nych
z unie ru cho mie niem pa cjen ta.

- Oste opo ro za jest uogól nio ną cho -
ro bą me ta bo licz ną szkie le tu - in for mu je
Woj ciech Bą kow ski, reu ma to log. - Cha -
rak te ry zu je się zbyt ni ską ma są kost ną,
co po wo du je zbyt du żą po dat ność na

zła ma nia. Naj czę ściej szyj ki ko ści udo -
wej lub mied ni cy.   

Współ cze sna me dy cy na ma jed nak
spo sób na stwier dze nie czy oste opo ro za już
do tknę ła na szych ko ści, czy jest już za awan -
so wa na i groź na. To ba da nie to den sy to me -
tria, czy li zmie rze nie gę sto ści ko ści wy ko ny -
wa ne przy uży ciu no wo cze snej apa ra tu ry.

- Ba da nie den sy to me trycz ne jest nie -
in wa zyj ne i nie bo le sne. W trak cie ba da nia
pa cjent le ży na sto le dia gno stycz nym,
nad któ rym umiesz czo ny jest ska ner zbie -
ra ją cy ob raz z ba da ne go ob sza ru. Ba da -
nie trwa od 3 do 6 min i jest za leż ne od
ma sy cia ła, wzro stu oraz za kre su ob ję te go
ba da niem - opi su je Woj ciech Bą kow ski.

Wy ni ki oma wia ne są z le ka rzem,
któ ry udzie li od po wied nich za le ceń. 

Łom żyń skie Cen trum Me dycz ne
wy ko nu je bez płat ne ba da nia den sy to -
me trycz ne na pod sta wie kon trak tu z
Na ro do wym Fun du szem Zdro wia je że li
pa cjent ma skie ro wa nie do Po rad ni
Oste opo ro zy. Bez sto sow ne go skie ro wa -
nia moż na sko rzy stać z den sy to me trii
od płat nie.   Ba da nia wy ko ny wa ne są
prak tycz nie bez ko lej ki. 

den sy to me trią w oste opo ro zę, czy li ba da nie ko ści

"Nie war to żyć nor mal nie, trze ba żyć eks tre mal nie.
Wy słu cha nie re ko lek cji wie ko post nych w Ko ście le to
nie są żad ne ćwi cze nia du cho we. Tu, pod czas Eks tre -
mal nej dro gi Krzy żo wej, wia ra sty ka się z de cy zja mi
wo li, emo cja mi. To jest praw dzi we ćwi cze nie, czło wiek
rze czy wi ście mo że być po tem prze mie nio ny" - czy ta -
my na ofi cjal nej stro nie EdK.

Eks tre mal na Dro ga Krzy żo wa po raz pierw szy od -
by ła się w 2009 ro ku. Idea ak cji na ro dzi ła się pod czas
spo tkań Mę skiej Stro ny Rze czy wi sto ści, a jej twór cą jest
ksiądz Ja cek Stry czek, pre zes Sto wa rzy sze nia Wio sna.
EDK jest for mą du cho wo ści, któ ra dla wie lu sta je się
spo so bem na ży cie. Do świad cze nie te go, cze go do -
świad cza ją uczest ni cy wy pra wy, zmie nia spoj rze nie na
ota cza ją cą rze czy wi stość, po wo du je, że czło wiek wzbo -
ga ca swo ją du szę. Dla cze go jest eks tre mal na? Bo jest 41
ki lo me tro wą noc ną wy pra wą, pod czas któ rej roz wa ża -
ne są sta cje Dro gi Krzy żo wej. Po zwo li nam, w nie wiel -
kim stop niu, od czuć to, co czuł Chry stus. Są to szcze -
gól ne re ko lek cje, kie dy w cią gu 10 go dzin mar szu, kon -

tem plu je się sta cje Dro gi Krzy żo wej Chry stu sa, któ ry
cier piał za na sze grze chy. 

W EDK bę dą uczest ni czyć lu dzie z ca łej Pol ski i
nie tyl ko. Łom ża nie i oko licz ni miesz kań cy wy ru szą z
ko ścio ła Św. An drze ja Bo bo li w Łom ży po przez: Sta rą
Łom żę nad Rze ką, Sta rą Łom żę przy Szo sie, Zo sin, Sie -
mień Nad rzecz ny, Sie mień Ro wy, Pod gó rze, Zo sin.
Łącz nie 41 km. Bę dzie to wy zwa nie, głę bo kie prze ży cie,
do świad cze nie wła snej sła bo ści i cho ciaż ułam ka cię ża -
ru, ja ki dźwi gał Je zus pod czas swo jej Dro gi. Ina czej pa -
trzy się na je go cier pie nie z cie płej ław ki, a ina czej, gdy
no gi od ma wia ją po słu szeń stwa. 

Eks tre mal na Dro ga Krzy żo wa w Łom ży za czy na się
w pią tek 11 mar ca o godz. 19.00. Każ dy uczest nik bę dzie
niósł nie wiel ki drew nia ny krzyż. Za koń cze nie du cho wej
po dró ży za pla no wa ne jest na godz. 04.40 w so bo tę. 

Na le ży za brać ze so bą: la tar kę, wła sno ręcz nie wy -
ko na ny krzyż drew nia ny (do 1 me tra wy so ko ści), wy -
god ne obu wie, cie płe ubra nie, płaszcz prze ciw desz czo -
wy, opa ski lub in ne zna ki od bla sko we. 

Sponsorem artykułu jest Grupa Medialna Narew

Eks tre mal na dro ga Krzy żo wa 

Badanie densytometryczne w ŁCM
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Po wo dy do za do wo le nia ma ją sze fo wie
dwóch waż nych in sty tu cji kul tu ral nych w
Łom ży, a przede wszyst kim od bior cy cie -
ka wych wy da rzeń ar ty stycz nych. Te atr
Lal ki i Ak to ra oraz Fil har mo nia Ka me ral -
na im. Wi tol da Lu to sław skie go już w
pierw szym "roz da niu" uzy ska ły z Mi ni -
ster stwa Kul tu ry i dzie dzic twa Na ro do -
we go Fun du sze na swo je głów ne te go -
rocz ne przed się wzię cia.

Dla Te atru Lal ki i Ak to ra bę dzie to -
oczy wi ście - Mię dzy na ro do wy Fe sti wal Te -
atral ny Wa liz ka. Dy rek tor Ja ro sław An to -
niuk  wraz z ca łym ze spo łem go ścić bę dzie
uczest ni ków kon kur su i spek ta kli to wa rzy -
szą cych już po raz 29. Mi ni ster stwo or ga -
ni za cję pre sti żo we go spo tka nia te atrów lal -
ko wych wes prze kwo tą 104 ty się cy zło -
tych. To mniej wię cej po ło wa ubie gło rocz -
ne go bu dże tu fe sti wa lu, czy li so lid ny fun -

da ment  pod spo koj ne przy go to wa nia do
czerw co wej im pre zy.

Ner wo we go ocze ki wa nia na roz strzy -
gnię cie od wo łań unik nie tym ra zem tak że
Jan Mi łosz Za rzyc ki, dy rek tor Fil har mo nii
Ka me ral nej, któ ra po raz 12. za pro si me lo -
ma nów na Mię dzy na ro do wy Fe sti wal Ka -
me ra li sty ki "Sa crum et Mu si ca". Mi ni ste -
rial na do ta cja to 59 ty się cy zło tych. Re sort
kie ro wa ny przez wi ce pre mie ra Pio tra Gliń -
skie go do ce nił kwo tą 50 tys. zł tak że za -
miar na gra nia przez łom żyń skich fil har -
mo ni ków pły ty z utwo ra mi, któ re skom -
po no wał Sta ni sław Mo ry to (by ły rek tor
Aka de mii Mu zycz nej i Uni wer sy te tu Mu -
zycz ne go Fry de ry ka Cho pi na). Gdy się
do li czy do te go do ta cję na na gło śnie nie
(60 ty się cy zło tych), to oka zu je się, że dy -
rek tor Jan Mi łosz Za rzyc ki zo stał w tym
ro ku jed nym ze sku tecz niej szych wnio sko -
daw ców. Choć nie zo sta ły jesz cze roz strzy -
gnię te lo sy naj waż niej szej spra wy dla łom -

żyń skiej Fil har mo nii, czy li do ta cji na grun -
tow ną prze bu do wę jej sa li kon cer to wej.

Z waż nych wy da rzeń ar ty stycz nych
na Zie mi Łom żyń skiej po za mi ni ste rial ną
li stą do ta cji po zo sta ły na ra zie m. in. Fe sti -
wal Mu zycz ne Dni Droz do wo - Łom ża
oraz Dni Kul tu ry Kur piow skiej.

Z in nych pro po zy cji z wo je wódz twa
pod la skie go re sort kul tu ry tra dy cyj nie
zna czą cy mi kwo ta mi (po po nad 200 tys.
) wes prze oby dwa  fe sti wa le mu zy ki cer -
kiew nej or ga ni zo wa ne m. in.  w Bia łym -
sto ku i Haj nów ce. Wspar cie tra fi tak że
do or ga ni za to rów Let niej Fil har mo nii
AU KSO na Su walsz czyź nie oraz Fe sti wa -
lu Sztuk Daw nych - Imie nin Iza be li Bra -
nic kiej w Bia łym sto ku. Kil ka cie ka wych
im prez (np. fe sti wal Up To Da te w Bia -
łym sto ku, Su wał ki Blu es Fe sti val czy Fe -
sti wal Pio sen ki Li te rac kiej im. Łu cji Prus
w Bia łym sto ku) mu si ubie gać się o do fi -
nan so wa nie z od wo ła nia.                            

Wa liz ka i Sa crum et Mu si ca do sta ną

pie nią dze z mi ni ster stwa  

kon fe ren cja pra so wa, w któ rej wziął udział
da niel obaj tek, pre zes agen cji re struk tu -
ry za cji i mo der ni za cji rol nic twa, od by ła się
w sie dzi bie re gio nal ne go od dzia łu arimr
w Łom ży. głów nym te ma tem by ła kwe stia
re ali za cji do płat bez po śred nich dla rol ni -
ków oraz sy tu acji fi nan so wej agen cji.

Pre zes Da niel Obaj tek od niósł się
przede wszyst kim do kry tycz nych opi nii na
te mat tem pa prze ka zy wa nia pie nię dzy rol ni -
kom.

- Są nie po ko ją ce in for ma cje i nie uczci -
we wręcz stwier dze nia, że płat no ści nie ma w
ter mi nie z po wo du ru chów ka dro wych. To
nie jest praw da. Gdy by na dal rzą dził PSL, to
płat no ści szły by do du żych go spo darstw z
koń cem mar ca - po cząt kiem kwiet nia. W
rze czy wi sto ści je ste śmy na po dob nym eta pie
jak w po przed nich la tach, mi mo ogrom ne -
go cha osu, ja ki za sta li śmy - tłu ma czył szef
ARiMR po wo łu jąc się na do ku men ty do ty -
czą ce pro ble mów z sys te mem in for ma tycz -
nym słu żą cym do ob słu gi do płat. 

Da niel Obaj tek od niósł się tak że do
ne ga tyw nych ocen po li ty ki ka dro wej w
Agen cji. 

- Są to sta no wi ska z po wo ła nia, łącz nie
z mo im, i każ dy zwierzch nik ma pra wo do -
bie rać so bie współ pra cow ni ków. Każ dy mo -
że zo stać od wo ła ny. Nie ma na to miast żad -
ne go za gro że nia dla pra cow ni ków biur po -
wia to wych za trud nio nych na in nych za sa -
dach - stwier dził.

Bar dzo kry tycz nie oce nił "go spo dar kę
fi nan so wą" po przed nich władz agen cji, któ -
ra kie ro wa ła znacz ne  środ ki na szko le nia,
pro mo cję w me diach.

- Nie mo że tak być, że by wy da wa no
tak pie nią dze na szko le nia po łą czo ne z
im pre za mi. Ob cię li śmy z no we go bu -
dże tu w tej dzie dzi nie 2 mi lio ny zło -
tych. Nie mo że tak być, że na pro mo -
cję - uwa żam, że by ło to w isto cie re kla -
mo wa nie lu dzi, cza sa mi zwią za ne z wy -
bo ra mi - w cią gu 8 lat 36 mi lio nów zło -
tych. I nie są to mo je usta le nia, tyl ko
Naj wyż szej Izby Kon tro li. Nie mo że tak
być, że idzie 281 mi lio nów na na gro dy,
głów nie dla ka dry kie row ni czej - tłu ma -
czył Da niel Obaj tek.

Za pew nił, że – mi mo pro ble mów -
wszel kie na leż ne pie nią dze do trą do rol ni -
ków zgod nie z prze pi sa mi. 

do pła ty dla rol ni ków re ali zo wa ne pla no wo



USŁU GI RE MON TO WO – BU DOW LA NE

Usłu gi de kar skie – Per fekt dach: po kry cia da cho we,
wy mia na kon struk cji da cho wych, ko mi ny z klin kie ru,
pod bit ki, mon taż okien da cho wych i wła zów, ma te ria -
ły. Łom ża, Bo gu szy ce 17, Łu kasz Just. Tel. 508 637 509. 

Hy drau lik 668645922. In sta la cje sa ni tar ne i C.O, mon -
taż ko tłow ni, grzej ni ków, ogrze wa nie pod ło go we,
prze rób ki, od ku rza cze cen tral ne, pom py cie pła C.W.U

Usłu gi hy drau licz ne PLUM BER So bo ciń ski Sła wo mir:
in sta la cje CO, in sta la cje wod no – ka na li za cyj ne, mon -
taż urzą dzeń sa ni tar nych, ko tłow nie (ole jo we, ga zo we,
wę glo we), ko lek to ry sło necz ne, pe łen za kres usług. Tel.
516 376 389. 

szam ba be to no we wo dosz czel ne z ate stem PzH.
Jed no ko mo ro we, dwu ko mo ro we. róż ne po jem -

no ści. za sto so wa nie pod ście ki przy do mo we,
gno jów kę, gno jo wi cę, desz czów kę. za pew niam

trans port, mon taż gra tis. tel. 515 373 550. 

IW BUD Iwo na Wi śniew ska wy po ży czal nia sprzę tu bu -
dow la ne go i i ogrod ni cze go:
– mło ty wy bu rze nio we i in ne
– za gęsz czar ki
– rusz to wa nia
– pi ły spa li no we
– ko siar ki, wy ka szar ki do tra wy, are ator
– sprzęt rol ni czy
Łom ża, ul. No wo grodz ka 44B. Tel. 600 011 914. 

Wy po ży czal nia sprzę tu bu dow la ne go w No wo gro dzie ul.
Po god na 6. Tel. 506 389 688. 
Ofe ru je my: za gęsz czar ki, gle bo gry zar ki, wiert ni ca gle bo wa,
mło ty wy bu rze nio we oraz wie le in nych ma szyn. 

DOM
EDWAL – me ble na za mó wie nie. Pro jekt gra tis. Ko na -
rzy ce. Tel. 86 218 79 53, 601 804 117. 

NIE RU CHO MO ŚCI
Sprze dam miesz ka nie  M -5, III pię tro, ul. Przy ko sza ro -
wa (bu dy nek III pię tra), blok ocie plo ny, bli sko szko ła,
ba sen, przy chod nia i ko ściół. Tel. 507 973 941. 

Sprze dam gór kę plus po le upraw ne. Gmi na Łom ża
512807562

Sprze dam po le 8 ha + łą kę 3,5 ha dział ki rol ne. Tel. 512 807
562, 509 781 518.

Sprze dam M -3, 39 m2 w Łom ży ul. Wiej ska, z ce gły, wy so ki
par ter, 2 po ko je, par kiet, za okna mi PCV par king i plac za baw,
ni ski czynsz. Ce na 139 tys. Tel.509 911 631 od 18.00-19.00

Sprze dam dom w No wo gro dzie, 180 m2, pod piw ni -
czo ny z ga ra żem na dwa sa mo cho dy, do bra lo ka li za -
cja, dział ka 16 arów, ogro dzo na. Tel. 606 238 444.

Wy naj mę lo ka le w cen trum Łom ży od 20m2 do 100 m2 (60m2
tyl ko 500 zł), po miesz cze nia usłu go wo – ma ga zy no we od 50m2
do 300m2, dział kę pod biz nes w ko by li nie (tra sa 61) w ko na rzy -
cach (ogro dzo na + du ży par king), ta ni. tel. 600-588-666.

BIZ NES

USŁU GI FI NAN SO WE
EKS PRE SO WA GO TÓW KA. Tel. 500 547 057. 

Idą świę ta, nie masz za co ich zro bić? Za dzwoń już dziś
515379681

sa mo chód? re mont? miesz ka nie? speł nia my ma rze nia!
kre dy ty ban ko we. Po życz ki – do świad cze ni do rad cy. Po -
ra dy bez płat ne. sprawdź! Przyjdź! Hos sa Łom ża Wy -
szyŃ skie go 2 paw 13. tel. 86 218 87 88, 504 178 600. 

Mia łeś wy pa dek ko mu ni ka cyj ny, ucier pia łeś ja ko pa sa żer, pie szy
bądź ktoś zTwo ich naj bliż szych (zna jo mych) do znał kon tu zji lub
zmarł w sku tek wy pad ku, za dzwoń i po dziel się z na mi tą in for -
ma cją, a my po mo że my w uzy ska niu na leż ne go od szko do wa -
nia i za dość uczy nie nia. Bez ry zy ka i wstęp nych kosz tów. Te le fon
503507630, zdzi slaw ko wa lew ski 11@wp.pl, biu ro@s -lex.pl

USŁU GI IN FOR MA TYCZ NE
Ser wis tech no lo gii i sys te mów in for ma tycz nych. In for ma ty -
ka dla firm i do mu. Łom ża. Tel. 86 225 20 77, 602 673 711 

USŁU GI RTV AGD

Ser wis kom pu te ro wy i RTV, sprze daż sprzę tu kom pu te -
ro we go. Tel. 86 216 93 79, kom. 606 468 121, Łom ża, ul.
We so ła 18B 
Na pra wa AGD, pod łą cze nia no we go sprzę tu. Łom ża, ul.
Mic kie wi cza 73 lub ul. Ka zań ska 6. Tel. 515 154 676, 86 218
76 76. 

Za kład Usłu go wy RTV Ma rek Brze ziak ul. Woj ska Pol skie go
26 a, Łom ża. Tel. 86 216 07 35 Świad czy usłu gi w za kre sie na -
pra wy TV, DVD VCR, KA ME RY, LAP TO PY, MO NI TO RY 
KOM PU TE RO WE I IN NE oraz mon taż an ten TV i SAT. 

USŁU GI TRANS POR TO WE
TA XI MPT 19-191, TA XI POL SKA 19  100, NAJ LEP SZE TAK -
SÓW KI W MIE ŚCIE.
86 216 32 86, 800 111 112. 

Usłu gi trans por to we. Prze pro wadz ki. Au to ho lo wa nie. Po moc
dro go wa. Trans port ma szyn rol ni czych. Tel. 514 805 123. 

USŁU GI SZEW SKIE
Na pra wa obu wia. Łom ża, ul. Krót ka 12. Tel. 508 303 087. 

express szewc. sta ry ry nek 7 (Ha la tar go wa). 
tel. 505 997 115. 

SA LE WE SEL NE, USŁU GI WI DEO – FIL MO WA NIE, ZE SPO ŁY
MU ZYCZ NE

Fo to gra fia ślub na. Tel. 605 405 110.

Ze spół mu zycz ny Amor. Za gra my na we se lu, stud niów ce,
ba lu oko licz no ścio wym i in ne im pre zy. Tel. 508  637  509.
www.ze spol -amor.dzs.pl

zdję cia ślub ne – im pre zy oko licz no ścio we. 
tel. 606 238 444. 

We se la, im pre zy oko licz no ścio we, mu zy ka rom ska. Gra,
śpie wa i tań czy „Dżu dli”. Gwa ran cja do brej za ba wy. Tel.
698 621 178.

MA TRY MO NIAL NE

Te le fo nicz ne Biu ro Ma try mo nial ne gwa ran tu je my sku -
tecz ność i dys kre cję. 505 930 377 

Ele ganc ki i sta tecz ny Pan po zna sa mot ną Pa nią do sta łe go
związ ku lub po pro stu wy pić ka wę wyjść do ki na. Tel. 511
370 878.

Atrak cyj na blon dyn ka po zna sa mot ne go Pa na na do bre
i złe. 793 622 359

Sta tecz ny Pan po zna sa mot na Pa nią z te re nu ca łej Pol ski.
Tel. 793 211 255.

RÓŻ NE
Ku pię każ dy ro dzaj drew na. Tel. 606 687 303. 

Wróż ka Ka sia – ta rot nu me ro lo gia. Tel. 607 191 070, 86 473
16 50 pon. – pt. 10.00 – 18.00 po te le fo nicz nym uzgod nie -
niu. ka ta rzy na bo gu ska@gma il.com 

Opra wa ob ra zów, Igna cy Ja wor ski, Łom ża, ul. Rzą do wa 9a.
Tel. 216 57 38. 

Wróż ka, ta rot, nu me ro lo gia. Pro fe sjo nal nie. pon. – pt.
17.00 – 20.00 po te le fo nicz nym uzgod nie niu. Tel.
604 121 149. Po wiem ci o zdro wiu, mi ło ści, pra cy, fi -
nan sach, ostrze że niach, wro gach. Ra zem roz wią że my
twój pro blem. 

SPRZE DAM
Sprze dam drze wo opa ło we ol szy na 10 m. Tel. 785 215 399.

Sprze dam ba le dę bo we su che 4.5 m dłu gie, 5cm gru be, 40-
45 sze ro kie. Tel.785 215 399

Sprze dam przy cze pę lek ką 320 zł. Tel. 792 521 316.

MO TO RY ZA CJA
Sprze daż opon: no we i uży wa ne. Mon taż i wy wa ża nie kół
gra tis. Elek tro me cha ni ka. Kom plek so wy ser wis kli ma ty za cji,
na bi ja nie, od grzy bia nie, spraw dza nie szczel no ści. Naj ta niej
w Łom ży. Sta ra Łom ża p/sz., ul. Aka cjo wa 5. Tel. 518 362 426. 

szko le nie na uzy ska nie cer ty fi ka tu w trans por cie dro -
go wym rze czy lub osób. 
Wy ce napo jaz dów sa mo cho do wych ma szyn iurzą dzeń. 
spo rzą dza nie kal ku la cji kosz tów na pra wy szkód ko mu -
ni ka cyj nych i wy li cze nie na leż nych od szko do wań. iden -
ty fi ka cja po jaz dów: ro ku pro duk cji, nu me ru nad wo -
zia/pod wo zia. 
Wy ko ny wa nie ocen dla po jaz dów uni ka to wych
/uprzed nio wy re je stro wa nych/ 
za pi sy, zgło sze nia na tel: 604966336 lub 884377770, 
e -ma il: an ton kie wicz@pod la skie.biz  

Au to – myj nia: pra nie i czysz cze nie ta pi cer ki sa mo cho -

do wej, pra nie dy wa nów, re no wa cja la kie ru. Łom ża ul.

To wa ro wa 25 (by ła ba za WZGS). Tel. 511  922 966,

732 770 660. PN -PT 8.00-18.00, SOB. 8.00-16.00. Uma -

wia my na go dzi ny przez te le fon.

ZDRO WIE I URO DA
Spe cja li sta fo nia tra – oto la ryn go log Li lian na U. Le cho wicz.

Tel. 086 218 22 29, 604 504 694. 

PRA CA
Męż czy znę do pra cy w go spo dar stwie. 797576878
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Ofi cer re zer wy Woj ska Pol skie go, ofi cer
Na ro do we go Zjed no cze nia Woj sko we -
go, pseu do ni my: „Grot”, „Han ka”, „Ma -
rek”, „Łu kasz”, „So wa”.

Uro dził się 3 VII 1918 ro ku w Sie -
mie niu, w ów cze snej gmi nie Ku pi ski,
w po wie cie Łom ża, w ro dzi nie zie miań -
skiej ja ko syn Izy do ra i Ste fa nii z do mu
Ko wa lew skiej. Od cza su utra ty nie pod -
le gło ści każ da z ge ne ra cji ro du włą cza ła
się ak tyw nie w dzie ło od zy ska nia nie -
pod le gło ści, a w związ ku z tym by ła re -
pre sjo no wa na. Prze śla do wa nia, zsył ki,
wię zie nia, kon fi ska ty ma jąt ków sta ły się
udzia łem ro dzi ny aż do cza sów PRL.

CZA SY SO WIEC KIEJ I NIE MIEC KIEJ 
OKU PA CJI 

Gdy do szło do na pa ści so wiec kiej
na Pol skę prze by wał w Wil nie, gdzie
wraz z bra tem Ma ria nem or ga ni zo wał
ruch opo ru. W kon spi ra cji i par ty zant -
ce Bo le sław Ko złow ski, po za pra cą
w pio nie or ga ni za cyj nym, kie ro wał
kontr wy wia dem i pro pa gan dą; pi sał ar -
ty ku ły, wier sze, któ re re da go wał i pu bli -
ko wał w wy da wa nej pra sie o ty tu łach:
„Wal ka”, „Głos znad Na rwi”, „Po lak”.
Pro wa dził też dzia łal ność agi ta cyj ną
wśród oko licz nej lud no ści. Je go pło -
mien ne prze mó wie nia krze pi ły du cha
opo ru, po zy ski wa ły no wych żoł nie rzy. 

NIE KTÓ RE AK CJE PRZE CIW KO NIEM COM
Brał udział w ak cjach bez po śred -

nich, skie ro wa nych prze ciw ko woj sku
nie miec kie mu i żan dar me rii. By ły to po -
tycz ki, wal ki, zdo by wa nie za opa trze nia

i bro ni. Szcze gól ną wa gę przy wią zy wał
do ochro ny lud no ści cy wil nej. Na po -
cząt ku 1943 r., w wy ni ku do no su, w rę -
ce ge sta po wpa dli je go oj ciec i naj młod -
szy brat. Tra fi li do Oświę ci mia. Za raz
po ich aresz to wa niu udał się do do mu
w Ka łę czy nie by od szu kać pro wa dzo ne
przez oj ca ar chi wum or ga ni za cyj ne.
Gdy by do ku men ty wpa dły w rę ce
Niem ców, gro zi ło to fa lą aresz to wań.
Kie dy po szu ki wa nia oka za ły się nie moż -
li we, pod pa lił ro dzin ny dom. Żan dar mi
za sta li już tyl ko zglisz cza.

Uni kal nym, i to w ska li ca łej oku -
po wa nej Eu ro py, osią gnię ciem by ło
uwol nie nie z rąk ge sta po czte ry stu Po la -
ków prze trzy my wa nych w łom żyń skim
wię zie niu, ja ko okup za trzech po rwa -
nych hi tle row ców. Był po my sło daw cą
ak cji, i jed nym z głów nych eg ze ku to -

rów. Oby ło się „bez jed ne go wy strza łu”.
Nie by wa ła jest licz ba uwol nio nych oraz
to, że oko licz na lud ność nie po nio sła
kon se kwen cji.

DRU GA SO WIEC KA OKU PA CJA
Przej ście fron tu ozna cza ło w prak -

ty ce po wrót pod oku pa cję so wiec ką.
Od po cząt ku kon ty nu ował opór. Był
nie ustan nie tro pio ny przez UB. Brał
udział w roz bi ja niu po ste run ków mi li -
cji. Nic więc dziw ne go że ko mu ni ści
przy stą pi li do wście kłe go kontr ata ku.
Po za od dzia ła mi UB, MO i KBW, włą -
czo no też jed nost ki NKWD oraz ban dy
po zo ro wa ne. Nie usta wa ły po lo wa nia,
ob ła wy i fa le aresz to wań. 

UJAW NIE NIE
Ogło sze nie amne stii w 1947 przy jął

z dez apro ba tą. Wyj ście z pod zie mia po -
prze dzi ły per trak ta cje z funk cjo na riu sza -
mi UB i KBW. We dług UB, „Ujaw nie -
nie wa run ko wał tym że by zo sta li zwol -
nie ni wszy scy człon ko wie NSZ, NZW,
SNu, oraz tym by Stron nic two Na ro do -
we sta ło się le gal nym stron nic twem”.

Osta tecz nie ujaw nił się 17 IV 1947
przed Ko mi sją Amne styj ną w Gra je wie.

Wraz z żo ną za miesz kał w Łom ży
przy ul. Ber na to wi cza 9 m.12 Po cząt ko -
wo pra co wał u te ścia w tar ta ku w No -
wo gro dzie, a na stęp nie w PSS Spo łem,
ja ko za opa trze nio wiec. 

ARESZT I WIĘ ZIE NIE
19 X 1950 zo stał aresz to wa ny

pod za rzu tem „nie ujaw nie nia swo jej
funk cji ja ko Sze fa Wy dzia łu II -go
(wy wia du)”. Za rzu co no mu, że oraz

„ma te ria ły wy wia dow cze zbie ra ne
w te re nie woj. bia ło stoc kie go są sys te -
ma tycz nie prze ka zy wa ne do Ko men -
dy Głów nej”.

Był prze trzy my wa ny w nie ludz kich
wa run kach. Sy piał na mo krym be to nie,
nie mógł sta nąć, ani wy cią gnąć nóg.
Do pod sta wo we go re per tu aru na le ża ło
bi cie – rę ko ma, pa ła mi, no i ko pa nie;
np. stra cił kil ka zę bów. Nie od łącz ną
czę ścią śledz twa by ły „szu fla dy” i fik cyj -
ne eg ze ku cje. Dla od mia ny np. przy wią -
zy wa no mu rę ce do drzwi czek na grza ne -
go pie ca. Itd.

Do bar dziej wy ra fi no wa nych spo so -
bów na le ża ło po zba wia nie snu przez
wie le dni, a mo że i ty go dni z rzę du; tra -
cił po czu cie cza su. Po mi mo te go nie za -
ła mał się, nie ugiął i nie po szedł
na współ pra cę. Osta tecz nie, 12 II 1952
wy ro kiem Woj sko we go Są du Re jo no we -
go w Bia łym sto ku zo stał ska za ny na 6
lat wię zie nia i utra tę praw pu blicz nych
na 2 la ta. 25 II 1955 Ra da Pań stwa sko -
rzy sta ła z amne stii. Wró cił ja ko wrak fi -
zycz ny i psy chicz ny. Da lej miesz kał
i pra co wał w Łom ży. Przez na stęp nych
20 lat był re pre sjo no wa ny. 

RO DZI NA
We wrze śniu 1945 oże nił się z Kry -

sty ną z d. Chęt nik (ur. 19 VI 1922
w No wo gro dzie, pow. Łom ża), sa ni ta -
riusz ką i re dak tor ką pra sy pod ziem nej.
Ujaw ni ła się ra zem z mę żem.

Nie mal ca ła ro dzi na Bo le sał wa Ko -
złow skie go – oj ciec i pię ciu bra ci – włą -
czy ła się w dzia łal ność nie pod le gło ścio -
wą, pła cąc za to naj wyż szą ce nę. Naj tra -
gicz niej szy dla ro dzi ny był rok 1944.

Pierw szy od szedł naj star szy brat Jó zef,
„Ma ły”. Zgi nął w wal ce z żan dar me rią
nie miec ką ko ło wsi Bor ko wo. Na stęp ny,
An to ni, czy li kpt. „Bia ły” zgi nął
w czerw cu 1944 w trak cie pró by przyj -
ścia z od sie czą – okrą żo nym przez
Niem ców w Czer wo nym Bo rze – żoł -
nie rzom NOW. 

By ła to jed nak ty po wa śmierć żoł -
nie rza; ina czej by ło z oj cem i naj -
młod szym bra tem Idzim. W 1943 zo -
sta li uwię zie ni i wy sła ni do KL Au -
schwitz, gdzie w 1944 oj ca za ka to wa -
no, zaś syn zmarł z wy cień cze nia
i cho rób w dwa ty go dnie po oswo bo -
dze niu obo zu.

Prze żył je dy nie brat Ma rian, mjr.
„Lech”, „Dą bro wa”. 

Pu bli ku je my skrót ma te ria łu przy -
go to wa ne go przez Kon ra da Ko złow skie -
go i Wi tol da Ko złow skie go. Peł na wer -
sja na stro nie www.na rew.in fo
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Pięk ny łom żyń ski ak cent mia ły te go -
rocz ne uro czy sto ści Na ro do we go dnia
Żoł nie rzy Wy klę tych w War sza wie. Z
rąk pre zy den ta RP An drze ja du dy Zło ty
Krzyż Za słu gi „za za słu gi w pie lę gno wa -
niu pa mię ci o naj now szej hi sto rii Pol -
ski” otrzy mał da riusz Syr nic ki z Łom ży,
przy ja ciel Te le wi zji Na rew, bo ha ter
wie lu pro gra mów, a cza sa mi tak że ich
współ au tor.  

- To przede wszyst kim du że za sko -
cze nie dla mnie – mó wi Da riusz Syr nic -
ki. - Wła ści wie do pie ro w przed dzień
otrzy ma łem te le fo nicz ne po twier dze nie,
że po wi nie nem przy je chać. Ko lej nym
za sko cze niem by ła ska la wy da rze nia.
Zna la złem się wśród  we te ra nów, ro -
dzin, tych, któ rym nie da ne by ło do cze -
kać, lu dzi, któ rzy ro bią wspa nia łe rze czy
dla oca le nia pa mię ci, dwóch no mi no wa -
nych wła śnie ge ne ra łów. Ja zaj mu ję się
hi sto rią  tyl ko w wol nych chwi lach, po -
za za wo do wy mi obo wiąz ka mi.   

Twór ca i sen sei (mistrz) Łom żyń -
skie go Klu bu Ka ra te jest od lat nie -
mniej zna ny ja ko pa sjo nat hi sto rii.
Gro ma dzi do ku men ty do ty czą ce pod -
zie mia nie pod le gło ścio we go na Zie mi
Łom żyń skiej, walk i bez i mien nych
przez la ta bo ha te rów. Przy go to wu je
pu bli ka cje od kry wa ją ce dla współ cze -
snych tak nie zwy kłe po sta cie jak Ka zi -
mierz Że brow ski „Bąk“ czy An to ni Ko -
złow ski „Bia ły“. Wraz z na mi za pro sił

do stu dia  Te le wi zji Na rew ka pi ta na
Bro ni sła wa Kar wow skie go. Po pro wa -
dził te le wi zyj ną roz mo wę z łom żyń -
skim bo ha te rem Po wsta nia War szaw -
skie go i pod zie mia nie pod le gło ścio we -
go Mie czy sła wem Bru szew skim, ka wa -
le rem or de ru Vir tu ti Mi li ta ri. Bie rze też
udział w or ga ni zo wa niu spo tkań i uro -
czy sto ści po świę co nych Żoł nie rzom
Wy klę tym oraz in sce ni za cji. 

- Po cząt ko wo mia łem bar dzo du -
żo wąt pli wo ści, czy po wi nie nem
przyj mo wać od zna cze nie, sko ro nie
zo sta li jesz cze uho no ro wa ni ci dwaj
wspa nia li żoł nie rze. Uzna łem jed nak,
że bę dzie to do bra oka za ja, aby się o

nich upo mnieć. I zro bi łem to, gdy
pre zy dent An drzej Du da wrę czał mi
od zna cze nie, po tem jesz cze raz przy
ro bie niu zdjęć pa miąt ko wych.  Roz -
ma wia łem też z jed nym z mi ni strów
Kan ce la rii Pre zy den ta – do da je Da -
riusz Syr nic ki.  

Uro czy sto ści, pod czas któ rych zna -
lazł  się wśród uho no ro wa nych przez
pre zy den ta An drze ja Du dę, od by ły się
w Pa ła cu Pre zy denc kim w War sza wie.
Po prze dzo ne by ły mszą św. w in ten cji
Żoł nie rzy Wy klę tych w Ka te drze Po lo -
wej Woj ska Pol skie go. Na stęp nie od był
się apel pa mię ci na dzie dziń cu Mu zeum
Woj ska Pol skie go. 

Marsz Pa mię ci Żoł nie rzy Wy klę tych prze -
szedł uli ca mi Łom ży. Spe cjal nym uczest ni -
kiem wy da rze nia był Mie czy sław Bru szew -
ski, ho no ro wy oby wa tel na sze go mia sta,
któ ry łą czy w so bie bo ha ter stwo wal ki w Po -
wsta niu War szaw skim z opo rem prze ciw ko
ko mu ni stycz nym po rząd kom po woj nie.

Oko ło 200 osób prze szło od Ka te dry
pod po mnik przy sie dzi bie Fil har mo nii Ka -
me ral nej. Nie śli trans pa ren ty z ha sła mi:
„Cześć i chwa ła bo ha te rom”, „Cześć Wa szej
Pa mię ci, Żoł nie rze Wy klę ci” i pla ka ty z se rii
upa mięt nia ją cej po szcze gól ne po sta cie pod -
zie mia nie pod le gło ścio we go na Zie mi Łom -
żyń skiej i w wo je wódz twie pod la skim, m. in.
Sta ni sła wa Cie ślew skie go „Lip ca”, Ja na Ta -
bor tow skie go „Bruz dę” czy Sta ni sła wa Mar -
chew kę „Ry bę”. Nad mia stem nio sły się
okrzy ki sła wią ce bo ha te rów, ale tak że do ty -
czą ce „ko mu ny” i „Bol ka”.

– Na szym za da niem jest roz po wszech -
nia nie wie dzy o oso bach, ta kich jak „Li -
piec” czy „Bruz da” – mó wił Adam Ka dłu -
bow ski, je den z uczest ni ków mar szu. – To
oni wal czy li o na szą Oj czy znę. W trak cie
tej wal ki wie lu z nich po le gło z bro nią
w rę ku, in nych za mę czo no w wię zie niach
tor tu ra mi i prze słu chi wa nia mi. Jesz cze in -
ni po okrut nych śledz twach prze cho dzi li
po ka zo we pro ce sy. Mu si my o nich pa mię -
tać – do dał. 

W Mar szu udział wzię li m. in. po sło -
wie Ber na de ta Kry nic ka i Lech An to ni Ko -
ła kow ski, rad ni miej scy, wła dze Łom ży oraz
har ce rze. Po chód kil ka krot nie za trzy my wał
się, a w trak cie po sto jów przed sta wia no po -
sta cie żoł nie rzy nie złom nych z oko lic Łom -
ży. Pod po mni kiem „Pa mię ci więź niów po -
li tycz nych zmę czo nych i po mor do wa nych
w la tach 1939-1956” od był się Apel Po le -
głych, a de le ga cje za pa li ły zni cze i zło ży ły
kwia ty. 

Bo le sław Ko złow ski (1918-1982). Ży wot czło wie ka nie złom ne go

Da riusz Syr nic ki ze Zło tym Krzy żem Za słu gi Marsz upa mięt nia ją cy Żoł nie rzy Wy klę tych
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Pa we łek po trze bu je na szej po mo cy. Bez niej nie bę dzie po tra -
fił sam wy ko ny wać pod sta wo wych czyn no ści. Gro no osób, któ -
re pra gnie po móc chłop cu jest co raz więk sze. Ar tur Fi lip kow -
ski, szef Gru py Me dial nej Na rew, prze ka zał ro dzi nie An ny i Wie -
sła wa Stel ma szyń skich dat ki ofia ro wa ne przez dar czyń ców. 

Re dak cję Te le wi zji Na rew przy Sta rym Ryn ku w
Łom ży od wie dził Pa we łek Stel ma szyń ski. Na ra zie na
rę kach ma my An ny, ale ma my na dzie ję, że dzię ki ak -
cjom cha ry ta tyw nym, za kil ka lat przyj dzie do nas na
wła snych nóż kach. Pa we łek ma 3 la ta. Cier pi od uro -
dze nia. Le karz ze szpi ta la w Gra je wie zde cy do wał, że
na ro dzi ny chłop ca ma ją na stą pić si ła mi na tu ry, cho ciaż
An na Stel ma szyń ska mia ła wcze śniej dwie ce sar ki. Pod -
czas po ro du na stą pi ło nie do tle nie nie mó zgu dziec ka.
Pa we łek ma mó zgo we po ra że nie dzie cię ce pod po sta cią
spa stycz ne go nie do wła du czte ro -koń czy no we go, pa -
dacz kę, wy rzu ty i prę że nia koń czyn dol nych i gór nych
oraz wie le in nych scho rzeń. 

Ro dzi na Stel ma szyń skich, któ ra miesz ka we wsi Su -
ra ły (gmi na Gra bo wo), nie pod da je się w wal ce o swo -
je go syn ka. Kosz ty le cze nia i re ha bi li ta cji Pa weł ka spo -
wo do wa ły, że mu sie li wy prze dać wszyst kie zwie rzę ta

ho dow la ne ze swo je go go spo dar stwa, przez co stra ci li
pod sta wo we źró dło utrzy ma nia. An na i Wie sław oraz
Ba sia, Pio trek i Pa we łek ko cha ją się bar dzo i wspie ra ją
wza jem nie, ale też bar dzo po trze bu ją po mo cy. Łań -
cuch lu dzi o wiel kich ser cach roz po czę ła pa ni miesz ka -
ją ca nie da le ko ro dzi ny Stel ma szyń skich li stem do na -
szej re dak cji. Po je cha li śmy tam z ka me rą. Trud ny los
wspa nia łej ro dzi ny przed sta wi li śmy w Te le wi zji Na rew
oraz Ty go dni ku Na rew. I łań cuch wiel kich serc za czął
się wy dłu żać... Do na szej re dak cji te le fo nicz nie i oso bi -
ście za czę li się zgła szać lu dzie z po mo cą. Za mu ro wa ło
nas, gdy star szy, skrom nie ubra ny pan, przy niósł w ko -
per cie trzy ty sią ce zło tych. Star sza pa ni prze ka za ła 100
zł i chce jesz cze od dać ubra nia i sprzę ty go spo dar stwa
do mo we go. Wspar cie fi nan so we ro dzi nie Stel ma szyń -
skich prze ka za ła jesz cze jed na pa ni. Li sta osób, któ re są
w sta nie po móc Pa weł ko wi, mo że być co raz dłuż sza.
Z wiel ką ra do ścią Ar tur Fi lip kow ski, szef Gru py Me -
dial nej Na rew, za de cy do wał, że bę dzie my brać udział w
prze ka zy wa niu ro dzi nie Stel ma szyń skich da rów wspa -
nia łych serc. Te le wi zja Na rew za chę ca do po mo cy Pa -
weł ko wi. 

Po móc ro dzi nie Stel ma szyń skich moż na już te raz.
Po trze bu ją pio ni za to ra i wóz ka, któ re uła twi ły by Pa weł -

ko wi je go co dzien ne funk cjo no wa nie. Bar dzo kosz tow -
ne są rów nież le ki i re ha bi li ta cja, któ re są nie od łącz ną
czę ścią ży cia chłop ca. Każ dy, kto bę dzie chciał prze ka -
zać Pa weł ko wi odro bi nę ser ca, mo że skon tak to wać się

z re dak cją Te le wi zji Na rew (tel. 86 216 74 44, ul. Sta ry
Ry nek 13). Umoż li wi my bez po śred ni kon takt z ro dzi -
ną Stel ma szyń skich. 

ra zem mo że my wię cej. 

Wiel kie ser ca dla Pa weł ka 

Ale xan der Świer czyń ski 
Ale xan der jest za wsze

uśmiech nię tym i ra do snym
dziec kiem, jed nak nie roz -
wi ja się tak jak je go ró wie -
śni cy. Chło piec ma 2 la ta.
Zma ga się z cięż ki mi scho -
rze nia mi. Są ni mi: ho lo pro -
sen ce fa lia, ma ło gło wie i pa -
dacz ka. Mi mo te go, że bar -
dzo by chciał, sa mo dziel nie nie usią dzie, nie po tra fi racz ko wać,
peł zać, nie cho dzi i nie mó wi.

Na każ dy po stęp w roz wo ju Olek mu si bar dzo cięż ko i dłu -
go pra co wać. Je go roz wój psy cho ru cho wy sty mu lo wa ny jest
za po mo cą spe cja li stycz nych re ha bi li ta cji i ćwi cze nia w do mu.
Kosz ty le cze nia chłop ca są bar dzo wy so kie. Ro dzi ce Ol ka ma rzą
o tym, by ich syn w przy szło ści mógł być sa mo dziel ny, i że by do -
rów nał swo im ró wie śni kom. Każ da po moc i naj mniej szy gest to
ce gieł ka, któ ra bu du je re al ną szan sę, aby Ale xan der sta nął sa mo -
dziel nie na nóż kach. 

Po móż ale xan dro wi po ko nać je go sła bo ści i prze każ 1 % 
swo je go po dat ku bądź prze każ da ro wi znę:

Aby prze ka zać 1 % po dat ku:
Wpisz w roz li cze niu PIT nu mer KRS Fun da cji „Ser ca dla Ma lusz -
ka” 0000387207, z do pi skiem w ru bry ce cel szcze gó ło wy „Ale xan -

der Świer czyń ski”.
Aby prze ka zać da ro wi znę prze le wem:

Fun da cja „Ser ca dla Ma lusz ka”
Ul. Ko wal ska 89

43-300 Biel sko -Bia ła
Bank Mil le nium 85 1160 2202 0000 0001 9214 1142

Ty tu łem: Ale xan der Świer czyń ski

Mar ce lin ka Pod la ska
Mar ce li na Pod la ska jest

na świe cie rok, mi mo to ona
i jej ro dzi ce, prze ży li już bar dzo
wie le. U dziew czyn ki zdia gno -
zo wa no siat ków cza ka (zło śli wy
rak oka). Pol scy le ka rze za pro -
po no wa li ro dzi com usu nię cie
gał ki ocznej. Te ra pia w kra ju
oka za ła się wyj ściem osta tecz nym. 

Ro dzi ce Mar ce lin ki da lej wal czą o jej oko i wzrok. Świa teł kiem w tu -
ne lu oka za ła się bar dzo kosz tow na ope ra cja w kli ni ce w Sta nach Zjed no -
czo nych. Jest to je dy na na świe cie kli ni ka, któ ra ma bar dzo do bre efek ty.
Tra fi ło do niej pię cio ro dzie ci z Pol ski i uda ło im się po móc. Koszt ope -
ra cji w kli ni ce w No wym Jur ku to 1,5 mi lio na zło tych. Wśród dar czyń -
ców na stą pi ła tak ogrom na mo bi li za cja, że ca łą kwo tę uda ło się uzbie rać
w 10 dni i dziew czyn ka jest już pod opie ką naj lep szych na świe cie le ka -
rzy. Jed nak nie jest to je dy na su ma, któ ra po mo że wy le czyć oko Mar ce -
lin ki. Ro dzi ce na dal ape lu ją i pro szę o po moc. Każ da daw ka che mii,
wpro wa dza nej do or ga ni zmu ma leń stwa, kosz tu je aż 160 ty się cy zło tych. 

Po móc mar ce lin ce moż na do ko nu jąc wpła ty na kon to: 
Fun da cja Po mo cy Dzie ciom i Oso bom Cho rym „Ka wa łek Nie ba”

Bank BZ WBK
31 1090 2835 0000 0001 2173 1374 Ty tu łem: „426 po moc w le cze -

niu Mar ce lin ki Pod la skiej”
wpła ty za gra nicz ne:

PL31109028350000000121731374
swift co de: WBKP PLPP

Aby prze ka zać 1% po dat ku dla Mar ce lin ki:
na le ży w for mu la rzu PIT wpi sać KRS 0000382243 oraz w ru bry ce
„In for ma cje uzu peł nia ją ce – cel szcze gó ło wy 1%” wpi sać „426 po -

moc dla Mar ce lin ki Pod la skiej”

Ku buś Re mez
Ku buś Re mez ma 3 lat -

ka. Gdy przy szedł na świat
zdia gno zo wa no u nie go wa -
dę ser ca. Ser dusz ko chłop ca
pró bo wa no wy le czyć ope ra -
cyj nie, jed nak nie chcia ło sa -
mo pra co wać. Ko niecz ne by -
ło wsz cze pie nie w or ga ni -
zmie chłop ca na sier dzio we go
ukła du sty mu lu ją ce go CZD.
Po nad to stwier dzo no u Ku -
bu sia nad ci śnie nie płuc ne,
nie do czyn ność tar czy cy i re -
f luks, co wy ma ga cią głe go,
bar dzo kosz tow ne go le cze nia
far ma ko lo gicz ne go. Chło -
piec po trze bu je kosz tow nych
re ha bi li ta cji. Do dat ko we
środ ki pie nięż ne po mo gły by wspo móc roz wój Ku bu sia. 

Po móc fi nan so wą dla trzy lat ka moż na prze ka zać na kon to:
Fun da cja Ser ce Dziec ka im. Di ny Ra dzi wił ło wej

ul. Na rbut ta 27 lok.1, 02-536 War sza wa
17 1160 2202 0000 0000 8297 2843

Nr kon ta na wpła ty w eu ro PL 09 1160 2202 0000 0001 2152 1272
SWIFT BIGB PLPW 

ko niecz nie z do pi skiem: Ja kub Re mez
1% po dat ku na rzecz chłop ca moż na prze ka zać w roz li cze niu rocz -

nym PIT,
w któ rym na le ży po dać: KRS 0000266644 a w po lu in for ma cji do -

dat ko wych wpi sać: Ja kub Re mez

ja rek Ka ja
„Na zy wam się Ja rek Ka ja. Bar dzo chciał bym kie dyś po grać w pił kę z mo imi dzieć mi. Ba wić się z ni mi, wpro wa dzać je w świat, jak po wi nien ro bić każ dy oj ciec”.
Po nad 20 lat te mu oka za ło się, że jest cho ry. Wie le lat le ka rzom nie uda wa ło się roz po znać cho ro by. W koń cu stwier dzi li – Ze spół Za ko twi czo ne go Rdze nia. Rdzeń krę go wy Jar ka jest cien ki jak nit ka. Mo że

w każ dej chwi li ulec prze rwa niu. Ten wy rok nie mu si być dla nie go osta tecz nym wy ro kiem. Kli ni ka w Bar ce lo nie zaj mu je się ta ki mi cho ry mi jak ta. Ope ra cja jest dla nie go je dy ną szan są, że by uwol nić się od bó lu,
od przy szło ści na wóz ku in wa lidz kim, od by cia cię ża rem dla bli skich. Zro bił już wie le, mo że zro bić jesz cze wię cej, ale te raz po trze bu je na szej po mo cy.

Łącz ny koszt dwóch ope ra cji to 56.800 eu ro. Na ten cel fun da cja „Się Po ma ga” otwo rzy ła kon to i stro nę in ter ne to wą, dzię ki któ rym zbie ra ne są fun du sze. 
aby po móc Jar ko wi, wy star czy wy słać sms'a o tre ści: s3356 na nu mer: 72365. Koszt wia do mo ści to 2,46 zł brut to (w tym VAT), bądź zro bić prze lew na da ne: Fun da cja Sie po ma ga, BPH: 65 1060 0076 0000 3380 0013 1425, ty tuł: 3356

Ja ro sław Ka ja da ro wi zna. Do po mo cy Jar ko wi za chę ca Sa mo rząd Stu denc ki PWSIiP, któ ry włą czył się w kwe stę na je go rzecz. Pie nią dze do pu szek moż na wrzu cać w po ko jach nr 128 (ka dry) i 14 (Sa mo rząd Stu denc ki) – ul. Aka de mic ka 14. 

Rodzice Pawełka nie kryli zaskoczenia, gdy otrzymali podarowane przez naszych Widzów i
Czytelników ponad trzy tysiące złotych, pomoc rzeczową i prawną od rodziców będących w
podobnej sytuacji
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w extra 
skrócie

Zagraj w szachy
z Maratonem 
– część 30
Rozwiązania zadań
z poprzedniego numeru:

Rozwiązania zadań z poprzedniego
numeru:

Zadanie 57: Mat w 2 posunięciach
(ruch białych): 1. Se7, Hg1 2. Hd5X.

Zadanie 58:  Mat w 3 posunięciach
(ruch białych): 1. Kb2, zagraża Hf2+ a5

[1. …, Sb8 2. Gb4+ (2. Gg3+, Hf2+)
1.  …, Sc5 2. Gg3+
1. …, g5 2. Kc1 (2. Kc2; 2. Kc3; 2. Hf2)
1. ...,  gf5 2. Wg8
2. Hf2+

Pił ka noż na
Zna ko mi cie run dę wio sen ną roz po czę li

pił ka rze II -li go wej Olim pii Za mbrów. Ze spół
pro wa dzo ny przez tre ne ra Pio tra Za jącz kow -
skie go na in au gu ra cję po ko nał na wła snym bo -
isku Po lo nię By tom 1:0. Bram kę na wa gę zwy -
cię stwa zdo był w 58. mi nu cie spro wa dzo ny
w prze rwie zi mo wej z pierw szo li go we go MKS -
-u Klucz bork Ro bert Brzę czek. 

Dzię ki tej wy gra nej za mbro wia nie po zo -
sta li na 11. miej scu w ta be li i w dal szym cią gu
ma ją 9 punk tów prze wa gi nad stre fą spad ko wą. 

Ko lej ne spo tka nie Olim pia ro ze gra w so -
bo tę, 12 mar ca w Nie po ło mi cach, gdzie za gra
z tam tej szą Pusz czą. 

vvv

Dzień przed spo tka niem z Po lo nią By tom
w za mbrow skim klu bie do szło spo rej zmia ny.
No wym pre ze sem zo stał wy bra ny Ce za ry Ku le -
sza, któ ry za stą pił na tym sta no wi sku Sła wo mi -
ra Skrzyp kow skie go. Do tych cza so wy ster nik
Olim pii 2 mar ca zło żył re zy gna cję, któ ra zo sta -
ła przy ję ta przez Za rząd Klu bu. 

Ko szy ków ka
Pierw sze dwa punk ty do pi sa li so bie se nio -

rzy UKS -u Dzie wiąt ka PWSIP Łom ża, któ rzy
ry wa li zu ją o miej sca 7-12 w III li dze. Aby te go
do ko nać nie mu sie li jed nak na wet wy cho dzić
na bo isko, po nie waż ich ry wa le, dru ży na Le gio -
nu Le gio no wo nie sta wi ła się w Łom ży, przez
co pod opiecz ni tre ne ra Wło dzi mie rza Wój ci ka
wy gra li to spo tka nie wal ko we rem. 

W na stęp ną so bo tę łom ża nie wy bio rą się
do War sza wy, by tam za grać re wan żo we spo tka -
nie z Le gią. W pierw szym me czu tych dru żyn
ro ze gra nym na par kie cie Dzie wiąt ki lep si by li
gra cze ze sto li cy wy gry wa jąc 90:64.

vvv

Przed ostat ni po je dy nek w roz gryw kach
stre fo wych ma ją za so bą ju nio rzy GUKS -
-u Olim pij czyk. W nie dziel ne przed po łu dnie
łom ża nie po nie zwy kle za cię tym i wy rów na -
nym me czu ule gli na wła snym bo isku Po lo nii
War sza wa 76:79 (14:17, 18:19,21:16,23:27).
W star ciu z eki pą ze sto li cy kla są sa mą dla sie -
bie był li der Olim pij czy ka, Kry stian Tysz ka,
któ ry rzu cił aż 45 punk tów. Po tej po raż ce jest
już nie mal pew ne, że łom ża nie ry wa li za cję
w „stre fie” za koń czą na 6. miej scu w ta be li.

Na za koń cze nie zma gań GUKS zmie rzy
się na wy jeź dzie z li de rem i jed nym z kan dy da -
tów do Mi strzo stwa Pol ski w tej ka te go rii wie -
ko wej, Ro są Sport Ra dom. To spo tka nie za pla -
no wa no na nie dzie lę, 13 mar ca.

Sza chy
W so bo tę, 5 mar ca w Ostro łę ce od był się

I Otwar ty Tur niej Sza cho wy z oka zji „Dnia
Żoł nie rzy Wy klę tych”. W gru pie 42 za wod ni -
ków by ła tak że re pre zen ta cja Klu bu Sza cho we -
go Ma ra ton. Naj le piej spi sał się pre zes łom żyń -
skie go klu bu, Ro bert Mi cha lak, któ ry w kla sy -
fi ka cji OPEN za jął 7. miej sce uzy sku jąc 6
punk tów na 9 moż li wych. W ka te go rii do 18
lat na trze cim miej scu upla so wał się 13-let ni Pa -
weł Sze li gow ski (4,5 pkt.), na to miast do 10 lat
zwy cię żył 8-let ni Bar tosz Cheł stow ski (4,0 pkt.).

vvv

W przy szłą so bo tę, 12 mar ca, od bę dzie się
pią ty, przed ostat ni tur niej XVII edy cji Sza cho -
wej Łom żyń skiej Li gi Szkol nej o Pu char Pre zy -
den ta Mia sta Łom ży. W za wo dach mo gą wy -
star to wać wszy scy chęt ni, któ rzy nie ukoń czy li
20 ro ku ży cia. Miej scem roz gry wek, już tra dy -
cyj nie, bę dzie I Li ceum Ogól no kształ cą ce
w Łom ży. Za pi sy pro wa dzo ne bę dą do godz.
9:50, a dzie sięć mi nut póź niej roz pocz nie się
tur niej. Obo wią zu je wpi so we w wy so ko ści 10 zł
oraz zmia na obu wia.

Dzień póź niej, w Miej skim Ośrod ku Kul -
tu ry w Za mbro wie znaj du ją cym się przy ul.
Pry ma sa Kar dy na ła Ste fa na Wy szyń skie go 2a
ro ze gra ny zo sta nie I Otwar ty Tur niej Sza cho wy
O Pu char Bur mi strza Mia sta Za mbro wa. Wszy -
scy chęt ni swój udział mo gą zgła szać naj póź -
niej do 11 mar ca do godz. 22.00 na stro nie
www.ches sar bi ter.com/tur nie je lub te le fo nicz -
nie pod nu me rem 729 632 884. Po czą tek zma -
gań o godz. 10.00. Prze wi dzia no 7 rund roz gry -
wa nych w tem pie 10 mi nut + 5 se kund dla każ -
de go za wod ni ka. Tur niej bez wpi so we go. 

W me czu 14. ko lej ki I li gi te ni sa sto ło we -
go ko biet AZS PWSIP Łom ża uległ na wy -
jeź dzie Ga la xy Bia ły stok 3:7. Po tej po -
raż ce łom żan ki spa dły na 8. miej sce, któ -
re na ko niec se zo nu ozna cza ko niecz ność
gry o utrzy ma nie w ba ra żach.

Fa wo ryt ka mi star cia w sto li cy wo je -
wódz twa pod la skie go był ze spół z Łom -
ży. Pod opiecz ne tre ne ra Wa cła wa Tar -
nac kie go pla so wa ły się bo wiem wy żej w
ta be li, wy gra ły pierw szy mecz z ze spo -
łem Ga la xy 7:3, a po szcze gól ne za wod -
nicz ki AZS -u w ostat nim po je dyn ku z
wy so ko no to wa nym Chro brym Mię -
dzyz dro je za sy gna li zo wa ły, że są w wy so -
kiej for mie. Jed nak już po czą tek spo tka -
nia w Bia łym sto ku po ka zał, że o zwy cię -
stwo bę dzie nie zwy kle trud no. O ile na
dru gim sto le za rów no Mo ni ka Żbi kow -
ska jak i We ro ni ka Łu ba ła two po ra dzi -
ły so bie z Kin gą Gi lew ską i Ma ją Ku nats
nie tra cąc na wet se ta, to na "je dyn ce" i
Mo ni ka Na ro lew ska i Jo an na So ko łow -
ska mu sia ły prze łknąć go rycz po raż ki.

Po bar dzo wy rów na nych i za cię tych
grach ule gły od po wied nio Li za ve cie Ka -
ra sio wej i Klau dii Na wroc kiej po 2:3.

Żad nej z dru żyn nie uda ło się wyjść
na pro wa dze nie po po je dyn kach de blo -
wych. Tro chę nie spo dzie wa nie czo ło wy
du et I li gi Na ro lew ska/Łu ba prze grał
gład ko 0:3 z Bia ło ru sin ka mi Ka ra sio wą i
Ku nats. Na szczę ście po now nie do re -
mi su do pro wa dzi ły So ko łow ska i Żbi -
kow ska ogry wa jąc Na wroc ką i Gi lew ską
w czte rech se tach – Po de blach my śla -
łem, że wy wie zie my re mis z Bia łe go sto -
ku. Pierw szy stół go spo dy nie mia ły bar -
dzo do bry, ale li czy łem, że na dru gim
uda nam się zro bić kom plet punk tów –
przy znał tre ner Tar nac ki. Nie ste ty,
wszyst kie spo tka nia dru giej se rii gier sin -
glo wych wy gra ły za wod nicz ki go spo da -
rzy. Ka ra sio wa bez stra ty se ta ogra ła So -
ko łow ską, a Na wroc ka 3:1 po ko na ła Na -
ro lew ską. Tro chę nie spo dzie wa nie na
dru gim sto le Żbi kow ska 2:3 ule gła Ku -
nats mi mo, że pro wa dzi ła już 2:0. Swo -
je go spo tka nia nie po tra fi ła do pro wa -
dzić do koń ca Łu ba, któ ra rów nież wy -

gry wa ła z Gi lew ską 2:1, ale osta tecz nie
to bia ło sto czan ka ode szła od sto łu ja ko
zwy cięż czy ni i w ca łym spo tka niu gó rą
był ze spół ze sto li cy wo je wódz twa.

- Uwa żam, że za gra li śmy je den z
naj słab szych me czów w tym se zo nie.
Prze ciw nicz ki na to miast spi sa ły się bar -
dzo do brze po twier dza jąc wy so ką for -
mę z ostat nich dwóch spo tkań li go -
wych – oce nia szko le nio wiec AZS -u – Ta
po raż ka po wo du je, że na ra zie je ste śmy
za ze spo łem Ga la xy. Je śli jed nak za koń -

czy my se zon z ta ką sa mą licz bą punk -
tów, to wy prze dzi my bia ło sto czan ki,
gdyż w bez po śred nich spo tka niach ma -
my je den set wy gra ny wię cej – do dał
Tar nac ki.

A już naj bliż szą so bo tę, 12 mar ca
łom żan ki ro ze gra ją ko lej ny mecz li go -
wy. W ha li spor to wej w Piąt ni cy o godz.
16.00 po dej mo wać bę dą zaj mu ją cy
przed ostat nie, 9. miej sce ze spół No te ci
Ino wro cław. Wstęp wol ny.

(dB)

już w naj bliż szą nie dzie lę, 13 mar ca o
godz. 14.00 pił ka rze Łom żyń skie go
Klu bu Spor to we go 1926 za in au gu ru ją
na wła snym bo isku te go rocz ne zma ga -
nia o li go we punk ty. Pierw szym prze -
ciw ni kiem bia ło -czer wo nych bę dzie ze -
spół So ko ła Ostró da. 

- Uwa żam, że wszy scy za wod ni cy
bar dzo so lid nie prze pra co wa li okres
przy go to waw czy, za co na le ży ich po -
chwa lić. Oby ło się prak tycz nie bez kon -
tu zji po mi mo te go, że czę sto tre no wa li -
śmy w trud nych wa run kach at mos fe -
rycz nych. Je dy nym pe chow cem zo stał
Da niel Kac przyk, któ ry bar dzo przy -
pad ko wo skrę cił kost kę – mó wi tre ner
Ma te usz Mi ło szew ski.

Eł ka esia cy, oprócz wy czer pu ją cych
tre nin gów, ro ze gra li rów nież 9 me czów
kon tro l nych, w któ rych od nie śli 4 zwy -
cię stwa, raz zre mi so wa li i 4 ra zy scho dzi -
li z bo iska po ko na ni – Mo że ta ki bi lans
nie ro bi wra że nia, ale dla mnie wy ni ki
tych me czów nie by ły naj waż niej sze –
przy zna je szko le nio wiec ŁKS -u – Sta ra li -
śmy się w każ dym z tych spa rin gów
prze ćwi czyć in ny wa riant tak tycz ny. Z
ty mi słab szy mi ze spo ła mi z niż szych lig

mu sie li śmy pro wa dzić grę i kon stru -
ować ak cje ofen syw ne, na to miast z dru -
ży na mi gra ją cy mi wy żej od nas sku pia li -
śmy się na sku tecz nej grze obron nej.
Stąd też ta ki, a nie in ny do bór prze ciw -
ni ków. 

Nie mal od po cząt ku ze spół ŁKS -u
przy go to wy wał się w skła dzie, któ rym
przy stą pi do roz gry wek li go wych. W
pierw szych ty go dniach tre nin gów do
dru ży ny do łą czy li czte rej no wi za wod ni -
cy – do świad czo ny Mar cin Trusz kow ski

oraz mło dzi To masz Ku ba la, Piotr Wa -
siu lew ski i Ka rol Styś. We dług za po wie -
dzi Mi ło szew skie go tyl ko pierw szy z wy -
mie nio nych gra czy od ra zu tra fi do
pierw szej je de nast ki – Po zo sta li chłop cy
zo sta li ścią gnię ci, że by zwięk szyć ry wa li -
za cję w obro nie oraz na bo kach po mo -
cy. Cho ciaż bar dzo do brze pre zen to wa -
li się w spa rin gach, to o miej sce w skła -
dzie bę dą mu sie li po wal czyć – mó wi
szko le nio wiec ŁKS -u – Ogól nie okien ko
trans fe ro we moż na by uznać za uda ne
gdy by nie fakt, że nie uda ło nam się
ścią gnąć do świad czo ne go sto pe ra. Po zo -
sta łe po zy cje wy da ją być się do brze ob -
sa dzo ne. 

Jak pod kre śla szko le nio wiec ze spo -
łu z Łom ży, ce le na naj bliż szą run dę są
dwa – jak naj szyb sze za pew nie nie so bie
utrzy ma nia oraz wy wal cze nie Okrę go -
we go Pu cha ru Pol ski – Wy da je się, że w
cią gu 16 me czów, któ re nam zo sta ły do
koń ca li gi nie bę dzie my w sta nie od ro -
bić 13 punk tów stra ty do li de ra, Olim -
pii El bląg. In ne ze spo ły z czo łów ki też
się wzmoc ni ły. Skup my się więc na zdo -
by wa niu punk tów i zo ba czy my na koń -
cu se zo nu, któ re zaj mie my miej sce – za -
koń czył Mi ło szew ski.

(dB)

Zadanie 59: Mat w 2 posunięciach (ruch białych): Zadanie 60: Mat w 2 posunięciach (ruch białych):

TE NIS STO ŁO WY

Ga la xy za moc ne dla AZS -u

PIŁ KA NOŻ NA

ŁKS tuż przed li gą
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